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Jutro Piotri i Pawła,

ŚRODA 28 CZERW CA.
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Ogłaszając prenumeratę na następny kwartał, Bedakcya G a z e t y  K r a k o w s k i e j  uprasza 
Szanownych Abonentóio o wczesne zupisywanie sit) gdyż później zgłaszający się nie będą 
mogli odebrać pterioszych numerów Gazety, albowiem Bedakcya laką tylko ilość e.retnplarzy 
odbijać postanowiła, jaka po obliczeniu najdalej do dnia G Lipca r. b. Abonentów, okaże 
się być potrzebną. —  Prenumerata kwartalna Zip. 10, miesięczna Zip. 4.

Część Urzędowa.
Nro 4,666.

W Y D Z I A Ł  SP RA W  W E W N Ę T R Z N Y C H  I  PO L IC YI  

W  SENACIE RZĄ DZĄ C YM

Wolnego Niepodległego i ściśle Neutralnego 
Miasta Krakowa i  Jego Okręgu. 

Podaje do publicznej wiadomości, iż vr 
dniti 30 b. m. i. r. o godzinie 10 rannej od* 
bywać się będzie w biórze Wydziału Spraw 
Wewnętrznych i Policyi, licytacyn na zftiór 
trawy na plantacyach W  roku teraźniejszym, 
to jest do dnia 31 grudnia r. b. w liii jscach 
następujących:

1. Od ulicy ś. Anny do ulicy Szewskiej.
2. Od ulicy Szewskiej do nlicy Szczepan* 

skiej.
3. Od przecznicy Rugackiej do Sławkow

skiej,

4. Od ulicy Sławkowskiej do FloryańJkiej.
Clięć; licytowania mający, zechcą się zgło

sić w czas.e i miejscu oznaczonym, gdzie za* 
laz kwotę wyiicytowaną w gotowanie złożyć 
będą obowiązani.

Kraków dnia 22 czerwca 1837 r.
Senator prezydujący, 

K i e ł c z e w s k i .
(3r.) 'Referendarz, L. W olff.

Dnia 4 lipca b. r. o godzinie 10 rannej 
Z południa zaś o 3 w Sukiennicach w  Głó
wnym Rynku jnjasta Kiakowa w exekucyi 
sądowńj, odbędzie sie publiczna licytacja: 
stołów, szaff, Lom uod orzechowych i takich- 
zb krzeseł, kanap, zwierciadeł, zegaru , łó 
żek, dubeltówki, porceliany, i innych za go
tową zapłatę w monecie srebrnej courant.

Kraków dnia 27 czerwca 1837 r.
Skorczyński, Koni. Sąd.



—  528

L O T E R Y A  KRAJOWA.
W  770 ciągnieniu oma 28 Czerwca 1837 ro

ku w przytomności osób od rządu do tego wy
znaczonych, wyciągnięte z kola zostały na
stępujące numera:

. 15. — 83. —  66. r -  44. — 56. 
Przyszłe ciągnienie 771 przypada dnia 5 

Lipca 1837 r.

Ceny złoża w czterech gatunkach na targowicy 
w Kkparztt przy Krakowie sprzedawanego.

Dnia 26 i 27 Czer* l - 2 * 4 *
wcia 1837 r.

Korzec Pszenicy..
— . Z y ta . . . . . . . .
—  Jęczn.ien:
—-  O wsa.  
—  Grochu....
—  Jagieł......
—  R z e p a k u .

Przekonali się o powyższych cenach zbo
ża i oryginał jak zwykle podpisali:

Peszke. Nasturhiewicz W. G. VII.
Gołębiowski K. T .

1. 2. 3.
Zł gr Zl g> Zł g r
13 — 12 6 11 ---

15 7 10 7 ■--
7 — 6 24 6 15
5 9 4 24 4 18
9 — 8 15 8 —

23 — 22 — 21 -
--- — — — — —

Ceny lydta z largu d. 2 Czerwca 1837 r. 
W ó ł  ważący funt. 550 sprzedany za zip. 180 

fant. 500 ztp. 168, funt. 450 zip. 144, funt. 
400 zip. 135, funt. 350 zip, 126. Krowa 
średnia tłusta funt. 300 zip. 109, chuda funt. 
150 zip. 52. Cielę średnie funt. -tO tłp. 13. 
Wieprz średni chudy funt. 68 zip. 26.

Przekonali się o powyższych cenach bydła 
i oryginał jak zwykle podpisali.

Peszhe. Nastarkiewicz W .  G. V II .
Gołębiowski K. T .

Cze:,ć Polityczna.
Warszawa 21 Czerwca. —

Rada administracyjna udzieliła Janowi Za
krzewskiemu, właścicielowi zakładu machin 
i narzędzi gospodarskich, w Warszaw-^ za
mieszkałemu, list przyznania wynalazku kon- 
struckcyi machiny do raszplowania czyli dro
bienia drzewa farbierskiego.

Nie bez słusznej przyczyny zawieszoną 
została przy ogłoszeniu z dnia 20 czerwca, 
ostateczna wiadomość co do obrotu wełny Z 

końcem targu warszawskiego pozostałej , gdy 
właśnie przy schyłku dnia 16 b. m. a nawet 
po targu do dnia zawczorajsz e g o , dopiero 
znaczniejsze kupna i sprzedaże nastąpiły. 
Widoczne było pasowanie się producentów 
z kupująceini, wszelaka ostatnie przesilenia 
handlowe, które mocą elektryczną udzieliło 
się w powszechności rozmaitym operaeyoin 
handlowym, tym razem niekorzystny dla wła
ścicieli wełny wypadek zrządziło, chociaż mo
żemy sobie na pociechę naszą powiedzieć, 
ze rezultat targu warszawskiego niebyt gor
szy od innych, na targach zagranicznych , do
świadczonych. Z  ogólnej bowiem na targ przy
wiezionej wełny w ilości 13,477 centnarów 
44 funtów, do ośmiu tysięcy centnan-w sprze
dane zostały, z różnicą między 25 do 30X  W 
gatunkach cieńszych, tudzież między 30 do 
35,% i wyżej, w gatunkach pośledniejszych, 
W  stosunku do c e n  zeszłorocznych i  tylko fe -  
szta nie sprzedanej wełny poszła na składy 
lub w małych ilościach wróciła do domu, a 
tak pomimo nieprzyjaznych \.’ tym czasie dla 
handlu wełną okoliczności, niesiona ze stro
ny rządu pomoc dla producentów' jakoteż i 
kupujących , właściwy skutek osiągnęła.

—  Z  Wiednia 15 czerwca. —■
Przez postanowienie cesarskie z d. 5 mar

ca 1336, było nakazane mianowanie przysię
głych tłumaczów, w skutku czego ogłoszeni 
są przez sąd apelacyjny tłumaczami: do j ę 
zyka włoskiego, adwokat Jan L.igert i ajent 
nadworny Jan August W alcha ; do węgier- 
akiego, adwokat Ludwik Zólt i doktor J ó 
zef Morowski; do czeskiego, ajent nadwor
ny Jan August Walbha i uktuarynsz krymi
nalny miejskiego sądu wiedeńskiego Regens- 
purski; do polskiego, registrant sąda najwyż
szego AIexander Benza i ajent publiczny Mi- 
kocki. Nareszcie do języka angiel-kiego , dok
tor Ponzen i ajent publiczny Karol Hamer-
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sehmied; do języka francuzklego doktorowie, 
oraz adwokaci nadworni Herniken i Fonzen.

—  7j Berlina 17 Czerwca. —
Na dzisiejszej giełdzie spadły znowu kur* 

Ba papierów p u b l i c z n y c h ,  a to zJaje się w 
skutku niepomyślnych wiadomości o stanie 
zdrowia króla angielskiego, o którego wy
zdrowieniu nie masz nadziei. Interesów mato 
co zrobiono. W'exle ciągle poszukiwane, 
mniej jednak jak poprzedzającej giełdy.

—  Z  Jf roclawia 15 Czencca. —  
Cholera nie przeminęła zupełnie, pokaza

ły się bowiem symptomata tej choroby, w 15 
rozmaitych miejscach obwodów reichenbach- 
skiego, świdnickiego etc., a nawet w samem 
mieście tutejszem. Wszędzie przedsięwzięto 
zaraz środki zaradcze.

—  Z Faryza 13 Czerwca. —
Król mianował pastora Cuvier, prezesa 

W konsystorzo reformowanych urzędnikiem 
legii honorowej, a pana Bartholdy, członka 
tegoż konsystórza, kawalerem tejże.

—  Dnia 15 Czerwca, —  
Wczorajszy obchód.uroczystości wyprawio

nej przez muniuypalność tutejszą, z powodu 
małżeństwa xiącia Oileans, smutnym wypad
kiem zachmurzony Został. Na placu mai- 
sowym, przedstawiano zdobycie Antwerpii. 
Wszystkie wzgórza otaczające to miejsce, 
podobnież wzgórza należące do Passy i CbcL- 
lo t ,  okryte były ciekąwemi. Znajdowało się 
przeszło 2u0,000 osób. Attak zaczęto o go 
dzinie w pół do 10, a skończono około 11. 
Szesndście armat rozpoczęły strzelanie do 
twierdzy, która dzielnie na każdy strzał od
powiadała. Rakiety, bomby i szmermele, 
krzyżowały się przez godzinę W  niesłychanej 
ilości, aż w końcu gdy obustronnie aninni- 
cya wystrzelaną została, rzucono ostatnią bom
bę do twierdzy i wysadzono ją  napowietrza, 
któryto wybuch, ukończony został prześli
cznym bukietem, szerzącym tak wielkie świa
t ło , iż na całą massę zgromadzonych widzów, 
dostateczny blask rzucało. Niewiadomo ja 

kim przypadkiem, w chwili, kiedy tłum od
dalać się zaczął, miało miejace przy bramie 
szkoły wojskowej, wydarzenie nadzwyczajne. 
Nieszczęśliwym, a dotąd niewyśledzonym tra
fem przymknęła się jedna z bram tej kraty, 
co powiększyło natłok do zbytku. Korzystali 
z tej okazyi rzezimieszKi, a przez rozmaity 
krzyk, powiększało się zamieszanie i hałas; 
mnóstwo mężczyzn, kobiet i dzieci powalono 
na ziemię, a po nich przebywała cała massa, 
coraz silniej ze środka tłoczona. Ile dotąd 
wiadomo, 18 osób utraciło w tyin przypadku 
życie, a 16 jest mocno pokaleczonych.

—  Z  Wersalu 11 czerwca. —
Dnia wczorajszego ogodzinie 2 odbył się 

wjazd króla i całej rodziny królewskiej, w 
towarzystwie królestwa JJ. belgickich i ow
dowiałej xiężny Meklenburgskiej , z Trianon 
do wersalskiego zamku. O godzinie 4 uda
no się do stołu, zastawionego w wielkiej gą- 
leryi bitew Ludwika X I V .  Świetny obiml, 
do którego przypuszczeni byli wszyscy zna- 
koinits dyplomatycy, członkowie parlamentu, 
a nawet artyści, zakończył się później niż 
wyrachowano, tak, Ż3 dopiero o 8 mógł się 
teatr rozpocząć. Wspaniały byt widok Bali 
teatralnej, oświeconej 2mc tysiącami świec, 
i 200 lainp. Najprzód grali członkowie te
atru francuzkiego Mizantropa Moliera; po- 
czem dano 2 akty z Roberta diabła, zakoń
czyła widowisko sztuka nowo-ułożona, stoso
wna do tej okoliczności. Uwertura do niej 
zrobiona była z tematów wszystkich narodo* 
wych pieśni, zacząwszy od Vive Henri Qua- 
tre. Gdy podniesiono zasłonę, ujrzano za
mek wersalski i statuę Ludwika X IV .  z na
pisem. sławie Ludwika X IV .  dalej pokazał 
się Corneille otoczony osobami z trajedyi Cyd\ 
Molier, wszystkieini osobami z Mizantropa 
i Rącine, osobami z Atalii\ Melpomena i Ta 
lia rozdały tym trzem poetom wieńce lauro
w e , którzy je  u nóg Ludwika X I V  złożyli. 
Okazała wystawa tej sceny, wzbudziła po
wszechne uniesienie ̂  po catćj sali zabrzmiał



okrzyk: Niech żyje król! Zmieniła się sce
n a , i ujrzano nowo wystawioną przez króla 
galeryą. W  3ciej odmianie znowu się oka
zała statua Ludwika X IV .  a w głębi, zało
żony przez Ludwika Filipa narodowy pante
on z napisem: »4louies les gluires de laFran- 
ceU  Wszystkich epok gruppy otoczyły ten 
pomnik; przy ołtarzu ofiarnym widziano trzy 
kolorową chorągiew, a przy orłach cesarskich 
powiewały chorągwie z Fontenay—  Fo ta- 
kiem zakończeniu podniósł się król, ażeby 
przy blasku pochodni inajwspanialszem oświe
ceniu, pokazała się gościom ogromna prze
strzeń muzeum. T o  oglądanie wielu cudów 
wersalskiego muzeum, trwało parę godzin. 
Dziś wieczorem powrócił król do Trianom.

— Z Londynu 13 Czerwca —  
Wczoraj mocne na umysłach zrobiła wra

żenie, otrzymana z Ameryki wiadomość o 
zawieszeniu wszelkich wypłat w brzęczącej 
monecie, przez znaczną ilość większych bau- 
ków w Stanach Zjedooczonych. Banki te 
płacić tylko będą biletami swemi. Krok^en 
Stał się prawie nieodzowny, z powodu coraz 
nowych lr#dności co chwila powstających, a 
które na końcu śmiertelny cios\vszystkim o- 
brołom handlowym byłyby zadały. Wszyscy 
na to się zgadzają, że pomimo zachwiania 
kredytu, jakie krok ten za sobą pociągnąć 
mnsi, był on jedynym środkiem, ku spie
sznemu przywróceniu porządku i ułatwieniu 
wzajemnego obliczenia się Europy z Ameryką; 
zdanie to w zupełności podzielamy. Czekają 
tu wszyscy niecierpliwie na listy z Ameryki 
przez Lirerpool, które jutrzejsza poczta przy
wiezie. Z  nich to dowiemy się, czy pierwsze 
domy amerykańskie, które dotąd trzymały 
s ię , nie uległy powszechnemu nieszczęściu; 
bo jeżeli burzę tę przetrwały; wówczas ani 
Wątpić o rychłem powrocie do zwykłego toku 
interesów handlowych, wówczas śmiało wy
rzec będzie można, że najgorsza pora obe
cnego przesilenia minęła. Złoto dzisiaj w gó -  
fę  poszło, ale kursa dobrze się trzymają.

—  Dnia 14 Czerwca. —
Stan zdrowia króla J. polepszył się nieco 

ale to polepszenie nie czyni żadnego postępn; 
mówią, że król cierpi na wodną puchlinę 
w piersiach.

—  Z Białogrodu 30 maja. —  
Podług wiadomości z Adryanopola, suł

tan już tam przybył w powrocie do Stambu
łu i przyjęty był z okrzykami radości śród 
tłumu ludu.

P R Z Y J EC HA L I  DO KRAKOWA.
Od dnia 27 do dnia 28 Czertcca.

D em bińsk a  \inalia, Bauer T eresa ,  K u za czk ow sk i  
radca d w o r u ,  Rhodiits A u g u s t ,  Flescli Z y g m u n t ,  M a -  
zaraki  A l e x a i d e r ,  D a r o w s k a  W i k t o r y a ,  C hrou ew sk l  
K anty ,  G o r is im u w icz  G r ze g o rz ,  z P o l s k i ;  — K a w e c k i  
E e d w a r d ,  IMeleniewski M ateusz  i W in cen ty , .  W y s o c 
ki F l o r y a n ,  S o tz  Tifarya, M ilzecka  E lżb ie ta ,  z G a l i 
c j i ; -  Hiirz E m a n u e l ,  z W ę g e r ;  —  W a l ig ó r s k i  L e o n ,  
z Prnss.

Wyjechali z Krakowa.
F e r e n c o w i e / ,  -Stokowski W i n c e n t y ,  K u b i c z e k  J a -  

k ó b ,  P fe i fer  Józef, F r y c z  Józe f ,  S z o w a ls k i  A dain ,  C zu -  
leńsk i  Józef ,  do P o l s k i ,  — Z u b r z y c k i  Józe f ,  M i l e w s k i ,  
P l e w i ń s k i ,  Papę pocztm ajster  , B iss iog b n . ,  K u lik o w 
ska K a ro l in a ,  R ussocki  Kajetan, B obr ow sk i  A d o l f  lir ., 
J a k o b o w sk i  Jan, L e w ie c k i  A n t o n i ,  S c h w a r z  F r a n c i 
s z e k ,  do G a l i c y , ; —  Sanguszki)  x i ę ź n a ,  M alisz  Józef, 
H a n k e  Joze f ,  J.igusz Karot , do  Prn ss .

Donies ien ia .
Dnia wczorajszego 27 czerwca 1837 r. 

zgubiony został rewers, na rzecz Maxyiiiili- 
ana Michalczewskiego na złp. 14l)t> duplikat 

jest pod tą sainą datą. wystawiony, za któ
ry wypłacono będzie, a zatem ostrzega się, 
że zgubiony rewers żadnego waloru mieć nie- 
może.

Maxymilinn Michalczewski.

Kocz używany lecz mocno zbudowany, z 
forderdekiem i walizą jest do sprzedania; 
bliższą wiadomość powziąć inożna w księ
garni D. E. Friedleina.

Dnia 27 czerwca po południu zginął pie
sek mały, biały, z kasztanowatemu płatkami, 
z gatunku wyżełków kurlandzkich; ktoby go 
znalazł otrzyma nagrody złp. 5 ,  zgłosić się 
ma na ulicę Szczepańską pod N. 3G2 na pierw
sze piętro.

J u tr o  z  p o w o d u  u r o c z y s te g o  ś w ię ta  G a z e ta  K r a k o w s k a  n ie  w y jd z ie .


